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Drukiem i nakładem D rukarn i Nadwornej W . D eckera i  Sp ó łk i. — R ed ak to r  odpowiedzialny: JY*. K am ieński.

W I A D O M O Ś C I  K M J 0 W E ,
B e r l i n ,  — Naj. P an  udzielił p roboszczow i L y  k o  w s k i e r a u  w K y- 

szew ku w  archidyecezyi gnieźnieńskiej o rd e r  o rła  czerwonego czwartej 
klassy.

B e r l i n ,  dn. 9- Lipca. — A d w o k a t  z p row incyi nadreńskiej Pelzer, 
k tó ry  się po d ją ł  o b ro n y  P o lakó w  w sp raw ie  rozpocząć się mającej, rozm ó
w iw szy  się z w ielu  z nich , opuści ł nasze miasto. N iek tórzy  z obw in ionych  
zap a t ru ją  się w  ten sposób na w ypadk i po lsk ie ,  źe ich obrońcy ,  choćby 
byli  niewiedzieć ja k  zd a tn i ,  to ich nie  potrafią o b ron ić ,  jeżeli im przód ich 
w id o k ó w  z g ło w y  nie w yb iją .

U twierdzanie  miasta Sw inem iinde  jeszcze się nie  rozpoczęło. Z ofice
ró w ,  k tó rzy  tam posłani zostali w  M arcu jeden został o d w o ła n y m ,  a drugi 
pozosta ł  w  miejscu i robi ty lko  p rzy go to w an ia  do b ud ow y ,  k tóra  w  tym 
ro k u  zapew ne się nie rozpocznie.

B e r l i n ,  d. 1 0 .  Lipca. — C iekaw y p rzypadek  w y d a rz o n y  w prak tyce  
policy jnej zają ł niezmiernie publiczność tutajszą. Właściciel fabryk i ba
wełn iane j i tkacz ,  stanęli sobie na t re toarze  i rozm aw ia l i ;  tymczasem p r z y 
pad ł kom issarz  p o licy i ,  p opchnął  nie grzecznie fabrykanta  i zaw oła ł :  
»z drogi niech schodzi ,  kto  się chce gapić po mieście!« Z tego przyszło  
do grubej zw ad y ,  aż się lud z g ru c h n ą ł ;  komissarz policyi s tracił p r z y 
tom ność ,  ale tw ie rd z i ł ,  źe fab ryk an t  b y ł  pow odem  zb iegiwiska, kiedy 
fab ryk an t  stał sobie spokojnie  i u t r z y m y w a ł ,  że to się stało z w in y  komis- 
sarza. W ś r ó d  całego chałasu nadw iną ł  się komissarz G r o s s , p rzecisnął się 
p rzez  t łu m ,  w zią ł  kolegę za rę k ę ,  odprow adził  na bok i zakończył zwadę. 
Komissarz  w y to czy ł  tę rzecz przed s ą d , a p rzy  rozbieraniu  sp ra w y  po ka
za ły  się rozmaite za rzu ty  przeciw  policy i;  obża łow any  fab ry kan t  został 
w yrok iem  za n iew innego  uznany .

W r o c ł a w ,  d. 1(). Lipca. — Berliński dziennik Z e i t u  n g s h a l l e  ro z 
n iós ł  po św iec ie ,  że most na rzece Przerasy, znacznie został u szkodzony  
p rz y  w ylew ach  w o d y  i p raw ie  na n ow o  musi być staw iany . S to i on atoli 
mocno i n ienaruszony ,  tak ja k  został zb ud ow anym . Ze kolej żelazna do 
K ra k o w a  jeszcze nie o tw o r z o n a , to ty lko  A u s try ako m  w inę p rzy p isy  wać 

można.

W I A D O M O Ś C I  Z A d K A M C Z N E .
II o s s y a-

G a z e t a  p o w s z e c h n a  a u g s b u r g s k a  donosi z nad gran ic  P ru ss  
zachodnich. R ossy jscy  uczeni i literaci pozw ala ją  sobie od niejakiego czasu 
rozszerzać  dążności s łowiańskie  po prow incyach  a u s t ry a c k ic h , a zwłaszcza 
p o  Czechach. W zg lę dem  zrzeczywiszczenia tych dążności stare ju ż  są za
b ieg i ,  ale to rzecz p e w n a ,  że d osto jny  cesarz ro ssy jsk i  s ta ty s ty k ę  państw  
s tosu je  ściśle do zasad zupełnie  p ra w n y c h  i n iech w y ta  się wcale zamiarów, 
o k tó ry ch  wreszcie i lud y  s łowiańskie  ani wiedzieć nie chcą. — R ząd  au- 
s t ryack i w pad ł na t rop  ty m  po k ą tn y m  zabiegom i u ska rża ł  się p rzed rz ą 
dem rossyjskira  z w ymienieniem miejsc czeskich, po k tó ry ch  się rozpoście
rano .  W  sku tek  tego został w  R ossy i uw ięz ionym  K u lesza ,  d a w n y  docent 
p r y w a tn y  p rz y  un iw ersy tec ie  pe te r sb u rg sk im , k tó ry  jeźdz ił  po krajach sło
w iańskich  dla nabycia znajomości różnych  narzeczy ję z y k a  słowiańskiego. 
Inni podejrzani o podobne u s i ło w an ia ,  a mianowicie jeden  z nauczycieli da
w n ego  u n iw e rs y te tu  kijowskiego i w  ogóle z m ało-R ossyi (z  U kra iny)  zo 
stali poaresz tow an i i do Pe tro paw ło w sk ie j  tw ie rd zy  p o w sadzan i ,  gdzie 
z  nich jako  z w ich rzyc ie l i , chcących zamięszać is tnący  p o rząd ek ,  c iągną teraz 
badania śledcze. Cała sp raw a  je s t  jednakże  tak p o w ik ła n ą ,  iż jej ani z ro 
zumieć nie można. — W  pow iatach  białoruskich  na w iosnę po w sta ły  wiel
kie ro z r u c h y ;  chłopi napadali d w o ry  i musiano w ysełać  w ojska  na uśmie
rzenie. P o w ia d a n o ,  ze ro żna  chołota z galicyjskiego p o w s ta n ia ,  miała się

zakraść w te okolice i sw oje  zasady pozaszczepiać. Z  wielu p o w ia tó w  w y 
sy p a ły  się t łum y ludu  głodem przyciśnię tego i chciały sobie w yszukać  ź y -  
zniejszych okolic ,  lecz przez władzę r z ą d o w ą  zo s ta ły  zmuszone do o d w ro tu .  
— W  L itw ie  szlachta posiadająca dob ra ,  coraz bardziej ubożeje. P ra w ie  
każdy n u m er  gaze ty  ogłasza subhas tacye ,  co je s t  dow odem  w ielu  ban k ru c tw . 
Ale w idać ,  że bieda w zrasta  i w dolnych w arsz tw ach  sp o łeczeńs tw a ,  g d y ż  
tw o rz ą  się bandy  rozbójnicze i tak niedawno gazety  wileńska i g rodz ień 
ska w z y w a ły  wszelkie w ład ze ,  ażeby ch w y tano  rozbó jn ików , k tó rz y  z ra 
bowali dobra  dziedziczne Miguli obyw ate la  z gubern i i  wileńskiej i k tó r z y  
w  skutek na jw yższego  ro z k a z u ,  mają  być  śmiercią karani.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  duia 5. Lipca. — Zdziw iło  to n ic p o m a łu ,  że w  sp raw o zdan iu  

kommissyi śledczej pan T es te  figuruje  zawsze jak o  św iadek  i dopiero  k iedy  
śledztwo ukończono naprzeciw  w szystk im  o b w in io n y m ,  k iedy  z ś ledz tw a  
zaczął sp raw o zdaw ca  w y p a d k i  uk ład a ć ,  a w ięc  w  t r z y  tygodnie  po  u k o ń 
czeniu ś l e d z tw a , został pan  T cstc  jako  o b w in io n y  zapozw any , w  sp ra w o 
zdaniu  atoli nic więcej n ieczytainy, ja k  ty lko  źe b y ły  m inis ter  ro b ó t  publi
cznych obstaje p r z y  sw oich  daw nie jszych  zeznaniach jak o  św iadek  i bardzo 
u przejm ie  d z ięk u je ,  że go komissya w y rw a ła  z biernego położenia i że może 
teraz się tłum aczyć z podejrzenia .  W  trzy  dni potem zdała sp raw ę  kom issya, 
nie  rozp o rządz iw szy  tak jak  przeciw  trzem in ny m  o b w in io n y m ,  p rz e t rz ą 
śnięcia dom u i pap ie rów  jego. P ro k u r a to r  z g a n i ł ' t o  po s tępow an ie  n iedo
s ta teczne ,  a co do form y n iezw ycza jn e ,  a na jego  żądanie rozpoczęło  się 
n ow e  ś ledz tw o ,  sk onfron tow ano  o b w in io n y c h ,  a ja k  zaręcza ją ,  miały sig 
fakta po w y k r y w a ć ,  k tó re  prezesa kassacyjnego sąd u  w  sm utnćm  s taw ia ją  
położeniu.

P an  T h ie rs  miał dw a posłuchania  u  króla w  przec iągu  dni czterech. 
Przyjaciele  Guizota p o w iad a ją ,  że pow in ien  sam się cofnąć i g ło szą ,  że p e 
w na  osoba w p ły w  wielki m ająca ,  radziła  je m u  po p rzeg łosow an iu  nad  
sp ra w ą  G ira rd in a ,  ażeby w y s tąp i ł  z m inis ters tw a. Uczynić przecie tego 
dobrow oln ie  n iechciał, podz iękow anoby  m u więc n iezaw odn ie ,  g d y b y  pan 
M ole  od kilku miesięcy niecierpiał tak dalece na oczy, iż ani czy tać  ani 
pisać nie może.

• U trz y m u ją ,  że w  wielu dzielnicach P a ry ża  nas tąp i ły  liczne aresz tow ania  
i że wczoraj wieczorem i dziś z rana w ojsko  b y ło  czynne  i silne patrola 
przechodziły  po ulicach. Nie w iad o m o , co dało  p o w ó d  do takich ostrożności.

P o dobno  sąd parów  dowiedzia ł się te raz  o w ielu  faktach, które p o 
garsza ją  położenie  pana Teste. U trz y m y w a n o  z p o c z ą tk u ,  źe jenera ł  C u -  
bieres objaśnił wiele okoliczności, te raz  zaś pew ne  pismo prow ineyalne  za
ręcza ,  że  żona jenera ła  Cubieres zak łopo tana  położeniem sw ego męża, 
z k tórego  t ru d n o b y  się m u by ło  w y w i n ą ć ,  poszła  do pana H ipolita P a s s y ,  
o d k ry ła  mu wiele okoliczności z p ro ź b ą ,  ażeby o tera zawiadomił kanc le rza  
izby p arów . S ą d z ą ,  że jen e ru ło w a  zapozw aną  zostanie w  ty m  processie ,  
jako  świadek.

M ięd zy  m in is te rs tw em , a g łó w n y m  redaktorem dziennika s p o r ó w  panem 
Bertin podobno  się u k łada ją  o zniżenie ceny dziennika z 8 0  na  4 0  franków. 
D otąd nie potrafiono u łożyć  na ten cel kombinacyi.

Z p row in cy i  nadchodzą bardzo pomyślne w iadom ości względem p rz y 
sz łych  żniw. W  n iek tórych  okolicach ju ż  się żn iw a  rozpoczęły, n ap rzód  
w zię to  się do ż y t a ,  a następnie do jęczmienia. S ą d z ą ,  źe ceny zboża u t r z y 
m ają  się w  przecięciu lat ostatnich, a kto w ie  czy  bardziej niespadną. — 
R ó w n ie  i kartofle się obrodziły  i nie s ły ch ać ,  aby  podlegały chorobie.

P ism o m adryckie  donosi z T a n g e ru  p od  d. 2 0 .  Czerwca o walce s to 
czonej pomiędzy marokańskiem w ojsk iem  a Abd el Kaderem , co n a s tęp u je :  
n o w y  g ub e rn a to r  Riffu o trzym ał polecen ie ,  ażeby zbu n to w an y ch  m ieszkań
ców  p rzy w ió d ł  do posłuszeństw a i miał na °k u  Abd el Kadera. W y s t ą p i ł  
w ięc  ty lko  w  2 5 0  k on i ,  ale mieszkańcy Riffu zmusil i go do ucieczki. U d a ł  
się prze to  do księcia Said  M oham eda, najs tarszego sy n a  cesarza w  F ez ie
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i  zażądał od niego pom ocy p rzec iw  A bd el K aderow i i zb un to w an em u  
Riffowi. Książe zebrał 1 8 0 0  p iechoty  i jazdy ,  z k tó rą  w y ru s z y ł  g u b e r 
n a to r  przeciw A bd  el K a d e ro w i . i  s tanął pod Je fe r l i t ,  cztery mile od deiry  
jego i w ezw ał g o ,  ab y  opuści ł państwo marokańskie . E m ir  u d a ł ,  że u s łu 
cha g ub erna to ra ,  ale w  no cy  napadł na niego ze wszystkiemi si łam i, zdoby ł 
o b ó z ,  w ielu  M aro k a ń c zy k ó w  nazabijal i zabrał ko n ie ,  b r o ń ,  nam io ty  
i  obłogi nieprzyjaciela . G ubernator miał poledz w w alce , dwieście zaś 
j e g o  żo łn ie rzy  przeszło do Abd el K ad era ,  reszta zaś ra to w a ła  się ucieczką. 
W  sku tek  tęgo w y p a d k u ,  został p rzesz ły  g u b ern a to r  Riffu, Ben Abd el 
K a d e r  b a sz a ,  wysłaDy w 4 0 0  koni do obserwacyi p row in cy i  zbuntow anej ,  
a  tym czasem zbiera się w  Fezie znaczny  k o rpu s  piechoty  i ja z d y ,  z 1 1  a r 
m a ta m i ,  i w y ru szy  pod d ow óz tw em  księcia S a id a ,  k tó ry  ja k  wiadomo d o 
w o d z i ł  wojskiem m arokańskiem  w bitwie pod Isly. S ądzą  pow szechn ie ,  że 
A b d  el K ader  u tw o rz y  sobie w  M arokko k ró le s tw o ,  albo zrzuci z t ro n u  
A bder  Ramana.

P a r y ż ,  dnia 6- Lipca. — M oni teu r  de 1’armee don os i ,  że jen e ra ł  
B e d e a u ,  naczelny dow ódzca  w  p ro w in cy i  K o n s tan t in e ,  został m ianow any  
zas tępcą  jene ra ł  g u b e rn a to ra  A lg ie ry i ,  a je n e ra ł  de Bar dowódzca d y w iz y i  
w  A lg ierze , dow ódzcą  1 2 .  d y w izy i  w o jskow ej w  Nantes.

D w óch d ru k a rz y  i l i tog ra f  zostali ciężko ukaran i przez sąd policyi po
p raw cze j  za niedopełnienie  p rzep isów  p raw n y c h  p rz y  w ydan iu  pisma ulotnego
0  ukazaniu  się świętej p a n n y  w Susalette. Pan  Alkan uda jący  w y d aw cę  
zos ta ł  skazany  na 6  miesięczne więzienie i 1 0 0  fr. k a ry ,  d ru ka rz  zaś za 
t r z e chk ro tn e  p rzes tęps tw o  p rzec iw  p ra w u  na zapłacenie 8 , 0 0 0  fr.

A n g l i a .
L o n d y n ,  3  Lipca. — P o ju t rz e  uda się k ró low a z s w y m  mężem do 

C am bridge ,  aby  być obecną na u roczys tośc i  w prow adzen ia  swego męża na 
kancle rza tamecznego u n iw e rsy te tu .  K ró low a w S ie rpn iu  odwiedzi A ber- 
d e e n a ,  Caithnessa i in ny ch  lo rd ó w  w  Szkocyi.

K siąże L ud w ik  N apoleon s tan ą ł  w czora  przed sądem policyi londyńskiej 
n a  M a lb o ro ug hs trce t ,  pon iew aż o sk a rży ł  niejakiego P o lla rd ,  k tó ry  od n ie
g o  w y k u p i ł  d w a  weksle, każdy  na 1 0 0 0  funt. szt. pod rozmaitemi pozora 
m i ,  ale za nie p ien iędzy  nie p rzy n ió s ł  księciu. S p ra w ę  o d ro cz o n o ,  bo 
książę po trzebnych  d o w o d ó w  nie złożył.

K om pania  w schodnio indyjska  w yznaczy ła  jen e ra łow i Pollock za zasługi 
po łożone  roczną  p e n sy ą  aż do śmierci 1 0 0 0  funt. szt. w ynoszącą .

T u te jsze  to w a rz y s tw o  botaniczne od by ło  wczora posiedzenie ,  podczas 
.  k tó rego  p. L o n g  u trz y m y w a ł ,  że choroba  kartofli pochodzi ze s k u tk ó w  szko

d l iw ych  k o m ety , k tó ry  w  ro k u  1 8 4 4 .  s ię  pok azał. P o w o d y  je g o  zbijali 
n iek tó rz y  członkow ie . P an  T a y lo r  odczyta ł ro s p ra w ę  o pożyw nośc i psze
n icy  i kartofli ,  poczem wielu m ów có w  doniosło, że w ed ług  sp raw ozdań  ze 
w szy s tk ich  s tron  k ró les tw a  okazuje  s ię ,  iż w  tym  ro k u  nie  masz choroby  
p o m ięd zy  kartoflam i, lubo małe w y ją tk i  się znajdują .  Z daje  s ię ,  że i 
w  p rz y s z ły m  ro k u  choroba ta się nie po w tó rzy .

P r z y  zaprow adzen iu  bilu  dziesięciogodzinnego w dni u  1 L ipca ,  o św iad
czy ło  wielu posiedzicieli fab ry k  sw y m  ro bo tn iko m , że płaca dzienna się też 
zm n ie jsza ,  k tó ra  n aw e t  i ich o s t ra tę  p rz y w o d z i ,  poniew aż reszta w y d a t 
k ó w  po fabrykach  ta sama zostaje co d a w n ie j , k iedy dłużej pracow ano.

W ie le  ciał w yb orczy ch  rozb ie ra  p y tan ie  względem zniesienia p ra w  po
low an ia  , poniew aż  podczas posiedzeń przyszłego p a r la m e n tu , wniosek zo
stan ie  silnie p o p a r ty m  , ażeby  te p raw a  uciąż liw e dla ch łopów  i dzierża
w c ó w ,  zos ta ły  zniesione.

R z ą d  za fo rszusow ał  na ro b o ty  publiczne w  Irlandyi do dnia 1 7  Czerwca, 
5 , 5 7 5 , 9 7 5  funt.  szt.

Z p o w o d u  pensy i w yznaczone j przez k ró lo w e ,  ojcu M ą t e w ,  w y n o 
szącej 3 0 0  funt.  s z t . ,  pow iada  -F r e e m a n s  Jo u rn a l#  co n a s tę p u je :  w  L o n 
dyn ie  u tw o rz y ł  się kom ite t ,  sk ładający  się z księcia Norfolk i Leinster, lo r 
d ó w  A ru n d e l ,  S l ig o ,  S ta n h o p e ,  W ie k lo w ,  J .  R u sse l ,  L an sd o w n e ,  M o r
pe th ,  Monteagle  i innych, w  celu zakupienia  rocznej re n ty  w ynoszącej 8 0 0  
funt.  szt. d la aposto ła  wstrzemięźliwości ojca M ątew , aby  mógł zupełnie się 
oddać sw em u  ap osto ls tw u  na szczęście milionów, oddających  się do tąd  b rz y d 
kiem u nałogow i opils twa. W  tym  celu k ró low a w yzn aczy ła  mu pensją  
rz e c z o n ą ,  a kom ite t  uzupe łn i j ą  aż do wysokości 8 0 0  funt. szt.

L iczba w ych od ców  opuszczających po łączone k ró le s tw o ,  coraz się po
w iększa , a w ładza  czuw ająca  nad  w y c h o d z tw e m ,  wszelkie u łatw ien ia  daje 
im  w  portach. W  krotce ma w y p ły n ą ć  wielki ok rę t  z w ychodcami do A u 
stralii.

Z R io -Jane iro  d o n o sz ą ,  że  lo rd  H ow den  p rz y b y ł  tam w dniu 2  Maja
1 w  dniu  41 do rzeki L a -P la ta  o dp ły n ą ł .  M ia ł  on ju ż  konferencją  z  pa 
nem  W a le w s k im ,  w ysłanym  przez  F ra n c ją  do Montevideo, w  Bahia.

M o r n i n g  C h r o n i c i e  w  num erze  z 5- Czerwca daje p ierwsze hasło 
zbliżenia się w y b o ró w  i s tawia w  tym  a r ty k u le  kilka u w a g ,  będących 
w  zw iązku bezpośrednim  z poli tyczno-handlow yra  systematem gabinetu  dzi
siejszego. P on iew aż  postępow anie  stolicy zw y k le  s i lny  w p ły w  w y w ie ra  
n a  p r o w in e y e , s łu szn ą  w ięc rzeczą poznać zdanie g łó w n y c h  o rganów  p rasy  
p e r jo d y c z n e j , szczególniej u w ażanych  za organa  rządu .  Dziennik t e n ,  
o św iad czyw szy ,  że w  p rz y sz ły m  parlamencie londyńska City przedstaw ioną 
zostanie  p rzez  czterech cz łonków  liberalnych i w y m ien iw szy  jak o  k and yd a
tó w  na p rzy sz łe  w y b o ry  lorda J o h n  R u sse l ,  pana  P a t t e so n ,  s i r  Jerzego

L arp en t  i barona  R o ts z y ld ,  ob jaw ia  sw e zadow olen ie ,  iż w  izbie p r a w o 
dawczej k r a j u ,  stolica p rzeds taw ianą  będzie p rzez lud z i ,  k tó rzy  szczerze 
za tw ie rdzają  w p raw od aw s tw ie  handlowera zasady, k tó rych  rozwinięcie jes t  
ręko jm ią  dla pomyśluości narodow ej.  O dwołaniem  p raw a  zbożowego A n 
glia postawiła  się w  now em  p o ło ż e n iu , nie może jed nak  uw ażać go za za- 
besp ieczone , aż po u g ru n to w an iu  s tanowczem s to sun kó w  swoich z obcemi 
k ra jam i ,  k tóre  to s tosunki są zakłócone cokolwiek p rzyczynam i p rzy pad ko -  
w em i,  k tóre  jeszcze usunąć  trzeba. Była e p o k a ,  w  której A nglia ,  s łowem , 
teor ją  i p rzykładem  broniła  przed światem h and low ym  fa łszyw ych  zasad , 
od k tó rych  pow inna  teraz starać się go naw rócić  do po li tyki więcej racyo-  
nalnej. W  tem ważnein dziele w ystąp i ła  n a jp rzód  z zatw ierdzeniem środka, 
k tó ry  przecież wielkiej p racy  w y m ag a ,  nim weźmię górę  nad przesądami 
panującemi w wielkiej rodzin ie  ludów  handlu jących . Nie można u k ryć  tego 
iż puściliśmy się na rozległy  ocean, gdzie p rzy jdz ie  nam walczyć nie z je d n ą  
b u r z ą ,  nim p rzybędz iem y do portu .  System  wolności handlu  sam w  sobie 
nie ma nic niebezpiecznego, rów nie  ja k  sys tem kolei że laznych ; .zaw sze  to 
jednak  n ow a  d ro g a ,  w  k tó re j  trzeba u suw ać  zaw ady, zw yciężać p rzesądy  
i n o w e  doświadczenia robić. B y  w yjść  z tąd  zw y c ię zk o ,  rząd  liczyć musi 
na szczere współdziałanie  izby p raw odaw czej .  Otóż poniew aż ta często 
odbiera zb aw ienny  popęd  z stolicy, będącej sercem hand lu  angielskiego 
pow inna być zatem p rzeds taw ioną  w  palamencie p rzez ludzi będących s t ro n 
nikami stanowczerai wolności handlu. Dla tego w y b o ry  londyńskie  zaw sze 
zw raca ły  uw a g ę  niezmierną, jak o  ak t naród  cały obchodzący dający charak ter 
parlam entow i a dziś tem ważniejszy, że izba ,  k tó ra  ma być w y bran a  w r. 
1 8 4 7 - ,  nie może w żaden sposób cofać się wstecz. Okoliczność t a ,  iż 
nazw isko barona de R o tszy ld  stoi na liście k an d yd a tó w  s t ro nn ic tw a  liberal
nego w  City, musi zw rócić  uw agę na położenie zajm ow ane przez  s t ro n n ik ó w  
gm iny  żydow skie j  , p ragnących  umieszczenia w  parlamencie. W  dzisiejszem 
stanie p raw nem  k w e s ty i , w idoczną je s t  r z e c z ą , że do parlam entu  p r z y p u -  
szczonemi być  nie mogą. Ale w ątp ić  nie pod ob na ,  że ten stan rzeczy się 
nie u trzym a. Dla tego też n ik t  zaprzeczać nie będzie panu R otszy ld  p ra w  
osobistych, jakie  ten w ykaże ,  by  zostać je d n y m  z rep rezen tan tów  londyńskićj 
City. Jego charak te r  osobisty, rów nie  jak  jego  położenie w  h a n d lu ,  zape
w n i ły b y  mu ju ż  daw n o  cześć zasiadania w  parlam encie ,  g d y b y  p ra w o  nie 
zam ykało  m u bram y. Nic jedn ak  nie przeszkadza w yborcom  L o n d y n u  dać 
swe g ło sy  panu  R o ts z y ld , k tó ry  się przedstaw ia jak o  kandydat,  a ich w y 
b ó r  zwali z a p o rę ,  zam ykającą  mu wejście do parlamentu . S po dz iew am y  
s ię ,  dodaje M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  że pan R o tszy ld  p rzy pu szczo ny m  
zostau ie  do zasiadania w  izb ie  n iźszćj, jeże li ty lk o  w y b ra n y m  będzie. N aw et 
b isk up ów  można będzie zjednać dla tej reform y, jeżeli je j  p ro jek t p rzeds ta 
w io n y m  będzie p rzez człowieka tak oddanego kościołowi jak  lord J. Russel.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dnia 1. Czerwca. — F a ro  do no s i ,  że Don Francisco w y da  

manifest z p o w o d u  n a jnow szych  w y p a d k ó w , k tóre  jego  dotyczą. Dziś 
w y p ro w a d z i ł  się z córką  sw o ją  z pałacu kró low ej i wrócił do sw ego p r y 
w atnego hotelu. Jeszcze  p rzed  końcem tygodnia  opuścić musi M a d ry t  i uda 
się do w ód  w  Certona lub w St.  Sebastian. S tro n n ic tw o  p rogress is tów  
straciło w  nim sw o ją  podporę . M inisters two przew idziało  to przesilenie 
i p rzeds ięw zięło  k ry jo m o  środki dla zniweczenia planu.

Espec tador  ogłasza okólnik ministra spraw ied liw ości i sp ra w  ducho
w n y c h ,  w y d a n y  do b iskupów , aby  dobrow oln ie  w yrzek li  się posiadanych  
b iskupstw , poniew aż rząd  chce mieć n iepow iązane  ręce w  układach ze stolicą 
apostolską. W ia d o m o  b ow iem , że wielu z nich bez p rzyzw olen ia  R z y m u  
zostało  przez rozm aite  r z ą d y  w  czasie zaburzeń m ianow anych  biskupami.

W e d łu g  Clamor Publico minister  skarbu  Salamanka układa się z pew n ym  
domem angielskim względem pożyczki 1 0 0  mil. real. (1  mil. funt. szt.)

Obrońca la R iv y  obw inionego o zamach na życie k ró lo w e j ,  ż ą d a ,  aby  
jego  klient sądzonym  b y ł  p rzez  senat.

T im es donosi z M a d ry tu ,  że infant Don Francisco by ł  członkiem tajnego 
to w a r z y s tw a , k tóre  miało nazw isko  -mścicieli Alibauda.« Miał on w ydać 
sw oje  pap iery  i z łożyć  zeznan ia ,  k tóre  niejednego bardzo skom prom itu ją ,  
co mu za wiele zaufał. P o d o b n o  w  tym  zw iązku  i jene ra ł  Prim  sko m pro 
m ito w an y  został i z K a d y x u  w yjecha ł na w ygnan ie  do Marsylii.

P o r t u g a l i a .
L o n d y n ,  dnia 5- Lipca. — Tim es zamieściła telegraficzną wiadomość 

z S o u th a m p to n ,  że w ojna  dom ow a u ko ńczoną  została w  Portugali i .  J u n t a  
w  O porto  poddała się dnia 3 0 .  C zerw ca ,  a miasto obsadziły  w o jska  h isz 
pańskie  pod jenerałem Conchą.

W  Lizbonie spokojność  panuje .  WTypuszczono  1 2 , 0 0 0  uw ięz io ny ch  
w o jsk o w y ch  i cyw ilnych  z w a r o w n i  St. Ju l iao ,  o św iadczy l i ,  że w ejdą  
w  służbę  królowej. Oficerowie w ypuszczeui zostali za daniem s łow a honoru .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  7 .  Czerwca. —  Od wczoraj rozpoczęto  żn iw u  i w  tutejszćj 

okolicy i pokazuje  się ja k  w  calem państwie urodzaj bardzo wielki. Z  W ę 
g ie r ,  Czech, M o r a w ,  S z lą sk a ,  w yższej  i niższej A u s t r y i ,  są doniesienia 
co do obfitości zboża jednozgodne . Ceny po targach spadają  też bardzo 
rączo. R ząd y  zapew ne będą korzys ta ły  z nauki odebranćj w  tym  ro k u  i 
pozap row ad za ją  spichlerze zapasowe. Chęć odnoszenia  lichwiarskiego za
ro b k u  z h and lu  zbożem od klas w y ższych  przeniosła  się do klas niższych-.
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Pełno jest takich , co za miastem- zastępują włościanom i kupują produkta 
na  targ wiezione. T rw ają  też ciągle wyrzekania o sztuczne drożenie zboża.

Z W i e d n i a .  — D o k o ń c z e n i e  najwyższego patentu o ustanowieniu 
W stołecznem mieście Wiedniu akademii umiejętności.

§. 10- Mianowanie członków honorowych odbywać się będzie również
W drodze obioru przez rzeczywistych członków; każdy obiór będzie nam 
przedstawiony do zatwierdzenia, i dopiero po uzyskaniu onego stanowczym 
się stanie.

§. 11 .  Podobnież obiór członków korresponderitów uskuteczniać mają
rzeczywiści członkowie z zachowaniem obowiązujących przepisów.

§. 12. Akademia umiejętności utrzymywać będzie potrzebną ilość osób
do pomocy i służby, których przyjmowanie jej samej się pozostawia.

§. 13 .  Tylko członkowie rzeczywiści, prezes, wice-prezes i sekretarze
mają prawo głosowania podczas obiorów, i wydawania wszelkich uchwał. —

Wszystkie obiory i przedstawienia do zamianowania, bezwzględną wię
kszością głosów następować mają. Uchwały we wszelkich innych przed
miotach względną większością głosów zapadać będą.

§. 14 .  Na pokrycie wydatków pobierać będzie akademia corocznie ze 
ze skarbu publicznego jako uposażenie summę nieprzechodzącą 4 0 ,0 0 0  złr. 
ro. k . ; polecania wypłat wydawać ma prezes naszej ogólnej kamery narodo
wej na podstawie sprawdzonych wykazów i w miarę zachodzącej potrzeby.

§. 1 5 . W -tym  celu ułoży akademia każdorocznie przed zaczęciem się 
roku  administracyjnego, wykaz potrzeb poparty stósownemi dowodami, po
dobnież po upływie roku złoży sprawozdanie z szalunku powziętego grosza. 
— Jeżeli po upływie roku rachunkowego okaże się jaka pozostałość z upo
sażenia rocznego, wówczas przewyżka ta zostanie do rozporządzenia aka
demii, i za zniesieniem się z naszą administracyą przychodów, jako wła
sny fundusz akademii na procent umieszczoną będzie, co jednak nastąpi bez 
u jm y rocznego uposażenia.

§• 16 .  W yda tk i  niestałe akademia sprawdzi i uchwali na peryodycz- 
nych obradach, prezes wyda na nie asygnacye przed siebie i sekretarza 
podpisane, a urzędnik szczególnie przeznaczony do rachunkowości, do re
jestrów  one wciągnie.

§. 17 .  P r e z e s  a k a d e m i i  przez czas urzędowania pobierać będzie 
3 0 0 0  zr. m. k., wice-prezes 2 5 0 0  zr., sekretarz pełniący zarazem obo
wiązki do posady sekretarza jeneralnego akademii przywiązane 2 0 0 0  zr., 
drugi zaś sekretarz 1 5 0 0  zr.

§ . 1 8 .  W  dowód szczególnej naszej przychylności, nadajemy akademii 
następujące prawa i p re ro g a ty w y :

1 )  Rzeczywiści członkowie akademii, prezes, wice-prezes i sekretarze, 
mogą nosić mundury honorowe. 2 )  S t o s o w n i e  do przepisu §. 4 . ,  akade
mia mocna jest co rok rozpisać cztery konsursa do nagród, i też nagrody 
rozdać. 3) Za wypracowania naukowe może oznaczać stosowne honora
ry  a i takowe autorom przyznawać pod warunkiem , ze takowe prace staną 
się wyłączną własnością akademii. 4) Będą przeznaczone dla akademii 
stosowne lokale w  gmachu publicznym. 5) W olno jej drukarnię rządową 
bezpłatnie zatrudniać czynnościami drukarskiemi, ale za każdą razą powinna 
uzyskać na to zezwolenie prezesa naszej kamery nadwornej. 6) Członkom 
akademii, która przeznaczać ma do biblioteki i muzeów publicznych nade
słane sobie dzieła i inne przedmioty naukow e, służy pierwszeństwo korzy
stania z tych zakładów, za poprzedniem porozumieniem się z ich naczelni
kami. 7 )  Publiczne insty tu ty  naukowe, otrzymują polecenie, aby o ile 
możności dozwalały jej używania stosownych do celu zakładów , pracowni 
i narządów, końcem przedsiębrania doświadczeń i poszukiw ań, i udzielały 
na jej żądanie wszelkich potrzebnych wiadomości. 8 )  Wolno akademii 
z zachowaniem istniejących przepisów wchodzić w stosunki ze wszystkiemi 
naukowemi zgromadzeniami i utrzymy wać z niemi stosowną korespondencyją,

§. 19 .  Akademija w duchu niniejszych statutów potrzebne instrukcyje 
względnie wewnętrznego toku swych czynności i rospraw sama zaprojektu
je  i naszemu kuratorowi do zatwiedzenia przedstawi.

Spodziewamy się ,  żc akademija dążąc do wskazanych jej celów, oka
że się godna naszego zaufania i ziści przy je j  założeniu dla dobra naszych 
ludów  powzięte życzenia, a zarazem polecamy wszystkim władzom, aby ją  
stosownie do powyższych statutów7, współdziałaniem swojem wspierały.

Dan w  naszem stołecznem i rezydencyjońalnem mieście W iedniu dnia 
14 Maja, roku po narodzeniu Chrystusa tysiąc ośmset czterdziestego sió
dmego a naszego panowania trzynastego. (M. P.)  FERDYNAND.

W  ł  O C h  y .
R z y m ,  2 9 .  Czerwca. — Nabożeństwo żałobne za duszę Daniela 0 ’Co- 

nella rozpoczęło się wczoraj z wielką uroczystością o godzinie 9. zrana u 
Teatinów przy kościele S. Andrzeja della Vale. Dziś przy wszystkich oł
tarzach kościoła S. Agaty, który należy do kolegium irlandzkiego, odbywali 
msze żałobne kardynałowie. W  sklepie kościoła tego złożono tymczasowo 
serce 0'Conella. Ju tro  dnia 30 .  Czerwca bedzie się w  rzeczonym kościele 
odbywało powtórne nabożeństwo za 0 ’Conella, a to na żądanie ludu rzym
skiego. Jeneralny W ik a r y  Kardynał Patrici ma celebrować, ale zdaje się, 
źe i sam Ojciec święty weźmie w  nabożeństwie udział. Żaden monarcha 
niedoczeka się uroczystszego pogrzebu, bo to przecie mamy nabożeństwo 
żałobne przez trzy dni. M ów ią ,  ze serce 0 ’Conella zostanie przeniesione do

kościoła S. Piotra i tam na zawsze ma spoczywać. Dziś zbiegł się tu  lud do 
pałacu Ruspigliosi i czytał p laka t , który  zaraz oderwała polieya. P laka t 
rzeczony brzmiał w tych prawie słowach:

»Lud rzymski do Ojca święt. Jesteś monarchą pokoju ,  jesteś ojcem 
ojczyzny. O tern mocnośmy przekonani. Niewierz zatem ludziom, co 
ci brechcą w uszy, ze my jesteśmy niespokojnicy, że niemamy wiary. 
Ci w Ciebie chcą to wmówić, zostają w g rubym , złym zamiarze i są 
daleko gorszemi twemi, aniżeli naszemi nieprzyjaciółmi. Pomnij Ojcze 
święty, żc drudzy monarchowie tej ziemi tylko przed obecnością, T y  
zaś przed wiecznością jesteś odpowiedzialnym.«

Plakat ten wyraża obecne uczucia bardzo wiernie i to nie tylko w du
chu R zym u, ale w duchu całego państwa kościelnego; panuje obawa i to 
podobno bardzo uzasadniona, że papież od kilku tygodni uległ podszeptom, 
i że leżą przygotowane rosporządzenia, które mogłyby papieża pozbawić 
miłości ludu,  a więc odjąć mu główną podporę tronu.

Papież z urzędu dw a .razy  tylko w roku jest obowiązany celebrować 
w kościele Sw. P iotra; to jest raz podczas resurekcyi a drugi raz w  dzień 
Sw. Piotra i Paw ła ;  śpiewał też dzisiej wielką mszą, w  obec tłum ów ludu. 

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .
L o n d y n ,  dn, 2. Lipca. — Eskadra z 6 okrętów amerykańskich stała 

przed portem Mazantlan; 1 0 0 0  ludzi miano wysadzić dla zabrania miasta. 
Także port San Bias był zagrożonym. Vera-Cruz podnosi się po bombardo
waniu. Mieszkańcy wracają, domy odbudow ują ,  ulice czyszczą, sklepy 
otwierają i cała czynność portu ważnego się objawia. W edług listów 
z Monterey jenerał Taylor  chciał w dniu 1 Czerwca ruszyć do San-Luis- 
Potosi,  gdzie stoczona zostanie jedna b itwa, która zapewne będzie ostatnią.

Mt e S  a ł i' a  n d  y*
(Z  Galterie des Conlcinpornins Illustrcs.)

( l ła lszy  ciąg.)
Z samego początku przyłączył się do gabinetu Decazesa, którego umiar

kowane i zgodne widoki, najlepiej do uczuć jego przystawały. Podpiera
jąc ten gabinet, w rozmaitych broszurach walczył z C o n s e r v a t e u r ,  
który podówczas dążył do przywrócenia dawnego systemu i rzeczy porząd
ku. Skoro nastały niezgody w łonie gabinetu Decazesa, kiedy g łów ny mi
nister okazał się skłonnym do ustąpień stronie p raw ej ,  oświadczając się 
z zamiarem zmiany prawa wyborczego, p. Salvandy bez wachania odstry- 
chnął się zaraz od niego. W  1819-  r. w ydał nową broszurę pod tytułem: 
N i e b e z p i e c z e ń s t w a  o b e c n e g o  p o ł o ż e n i a ,  w której silnie przema
wia za utrzymaniem Karty i wskazuje niebezpieczeństwa ciągłej przemiany 
zasadniczych praw kraju.

W  skutek tej broszury, p. Salvandy wziął dymissję z posady referen
darza Stanu w służbie nadzwyczajnej. Niebawem drugi gabinet Richelieu’go, 
gabinet przechodni między stronnictwem konstytucyjnera a stronnictwem ul
tra rojalistowskiein, przyszedł do s te ru ,  a p. Salvandy, nie wiedząc jeszcze 
czy z nim trzymać czy walczyć przeciw niemu, usunął się na stronę i w y 
jechał do Hiszpani, praguąc zbłiska zbadać wypadki w tym kraju  dopiero 
wybuchłe. W rócił w 1 8 2 1 .  r. i przywiózł materiały do swojego romansu 
D o n  A l o n z o  czyli H i s z p a n j a ,  wydanego w 1 8 2 3 .  roku, w  chwili 
interwencii, przeciwko której p. Salvandy oświadczył się jak najenergiczniej.

Powiedzmy cokolwiek o A l o n z i c .  Dzieło to ścigane często przez dro 
bne dzienniki, lepsze jest daleko niżeli powszechnie mniemają. Celem jego 
przedstawienie obrazu wszelkich kolei, jakie Hiszpanja przeszła od śmierci 
Karola Ilfgo, aż do rewolucyi w  1 8 2 0 .  r. W szystko  powiązane romanso
w ą in trygą ;  część romansowa jest najsłabszą w  tera dziele. Salvandy nie 
ma talentu do pisania rom ansów ; sam tego wykazał powody w przemowie 
do drugiego wydania prostego i składnego romansu » N a t a l j a , «  napisa
nego przez kobietę, do którego Salvandy dorobił przedmowę, a który  wie
le osób zapewne z stylem jego nieobznajmionych jemu przypisuje. W y 
znaje że pochlebia mu to mniemanie, dodając z dowcipną o twartością : 
« P rzyznają  tern mojemu pióru giętkość formy i rozmaitość tonow o których  
dotąd sam nie wiedziałem ».

Właśnie bowiem p. Salvandy zbywa na tej giętkości formy i rozmaito
ści tonów, a bez tego obejść się niepodobna w tworze kiedy się stawia na 
scenę rozmaite charaktery. Liczne osoby wprowadzone do zawikłego dosyć 
romansu A l o n z o  rzeczywiście sprowadzić się dają do jednej osoby, 3 tą  
osobą jest sam au to r ,  nadający każdemu dziecku swojej wyobraźni tę sa
mą frazeologję poetyczną, tę samą namiętność do efektów, liczby, antyte
zy, czy to przemawia bohatyr czy mulnik, wielka dama czy m a n ó l a ,  czy 
scena dzieje się w pałacu czy w oberży, czy idzie o mało znaczące zdarze
nie , czy o wypadek ważny i wielki. W prawdzie  f-Iiszpanie mówią u au
to ra ;  żałuje on nawet w przedmowie, ze nie potrafił wydać wspaniałości 
i świetnych obrazów stylu hiszpańskiego. Lecz zaprawdę, znajdujem go 
i tak dostatecznie hiszpańskim, jeżeli napuszystość w stan chroniczny za 
mieniona, czemu Cervantes przeczącym jest dowodem, ma stanowić konie
cznie cechę hiszpańskiego stylu.

W  A l o n z i e ,  poetyczne zdania dają się zastosować do wszystkiego,
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n a w e t  do owych nieznośnych owadów które hiszpańskim oberżom europej
ską zyskały sławę.

^Chciałem wypocząć, powiada Alonzo, na jednym mizernym tapczanie 
jeszcze niezajętym, wątpliwe światło żelaznej lampy wskazało mi zgroma
dzone powody skarg i utyskiwań najcięższych i najpowszechniejszych na 
półwyspie.«

Lecz nawet i tej części Alonza niechciałbym krytykować. Kiedy autor 
dobrze jest natchniony, kiedy uczucie które wyrazić pragnie zgadza się zu
pełnie z właściwem mu stylem, zajmujące pisze karty. To też, kiedy bo- 
ha ty r ,  wygnany z tapczana niedogodnościami tak wytworną przenośną 
oznaczonemi, opowiada, że zdecydował się spać na gołej ławce, tak opisuje 
sen sw ój, zakochanego i lękliwego młodzieńca.

«Słodkie wrażenia które mnie kołysały od bram Salamanki, władzę swo
ją  zachowały i przez całą noc szczęsne sny żywiły w sercu mojem śmiel
sze życzenia niżeli we dnie. W  ośmnastym roku życia sen i czuwanie po
dobne do siebie: tylko zmienia się marzenie».

Doskonała tu zgoda między wytwornością wyrażenia a wdziękiem my
śli; szczególniej ostatnie zdanie piękne. W  romansie A l o n z a  nie jedną po
dobną kartę spotkać można. Lecz część historyczna głównie zajmuje w tern 
dziele, nęci czytelnika, często odstręczanego napuszystą monotonią rozmów 
i zawikłaniem intrygi, prawdziwą będącej mieszaniną niespodzianych, na
ciąganych wypadków, bezpotrzebnych rozwodzeń się, i t .  p.; w tej dopie
ro części Salvandy rozwija wszystkie istotne przymioty swojego wzniosłe
go , energicznego i zapalczywego umysłu, czyto malując zaciętą walkę gue- 
rylasów hiszpańskich z cesarskiemi kohortami, czy wejrzenie dworów Ka
rola IVgo i Ferdynanda, albo też piękną postawę kortezów, oblężonych 
w  Kadyksie i uchwalających hiszpańską ustawę przy odgłosie nieprzyjaciel
skich armat. W  książce tej panuje żywe współczucie dla ruchu który 
wówczas zajmował Hiszpanją. Salvandy wydał ją  tej właśnie chwili, kie
dy Restauracja wysłała sto tysięcy ludzi na stłumienie tego ruchu. W róci- 
wszy do Rady Stanu za gabinetu Richelieu, wyszedł z niej po nastaniu ga
binetu Villela, żeby zaś silniej wyrazić potępienie systemu względem Hi
szpanii przyjętego, porzucił okowiązki kapitana głównego sztabu, i na ja
kiś czas wyjechał na wieś, pod Essonne, do rodziny bogatego kupca z któ
rego córką ożenił się niedawno. Tam napisał pod tytułem I s l a o r  c z y l i  
B a r d ,  powiastkę, której nieczytałem wprawdzie, ale mówią że traktuje 
o reakcyi Juliana w Galiach, przez alluzję do gabinetu Villela.

W k r ó t c e  C ha teaub r ian d ,  nagle w y p a r t y ,  jak  w iad o m o ,  z gabinetu, 
zatknął sztandar opozycyi w J o u r n a l  des  De b a t s .  Salvandy zapom ina
jąc niezgody co go z znakomitym pisarzem w kwestji hiszpańskiej dzieliła, 
stanął przy boku i służył mu zaszczytnie za pomocnika w żywej i świetnej 
walce, która się zakończyła upadkiem gabinetu Villela. W tedy  to Salvan
dy stanął w rzędzie znamienitych publicystów francuskich. —

(D alszy  ciąg nastąpi.)

Wiadomości o handlu zbożowym z Anglią w prost z Londynu.
.i . i *

L o n d y n ,  5. Lipca. — Bliższe wejrzenie w prawdziwy stan zapasów 
zbożowych Anglii, możua»powiedzieć całej Europy  przekonywa, że te
goroczne wysokie ceny z b o ża , przypominające niektóre z najgorszych 
lat nieurodzaju, muszą się utrzymać na wysokiej stopie, z chwilowemi 
ma się rozumień wstrząśuieniami, uietylko przez cały bieżący rok ale na
w et i później. Kilka faktów i niewątpliwych rachub łatwo tej prawdy 
dowiodą. Podług ogólnie przyjętego zdania, dana powierzchnia ziem), 
w  średnich warunkach żyzności i uprawy, trzy  razy więcej wyda pokar

mu dla łudzi, kiedy kartoflami zasadzona, niżeli kiedy zbożem zasiana. 
Ta  wyższość kartofli wyrachowana jest po odciąguieniu wody, która 
chociaż dodaje wagi tej roślinie nieprzysparza pokarmnych onejże zalet. 
W ypada  ztąd, iż mórg kartofli trzy razy więcej ludzi wyżywi niżeli mórg 
pszenicy. Niczern w biegu historyi niezrównana szybkość, z którą lu
dność Wielkiej Brytanii i Irlandyi od początku bieżącego stulecia się po
większyła i dotąd wzrasta w progressyi, że tak powiemy geometrycznej, 
dostatecznie dowodzi tej prawdy. Godne'm jest bowiem uwagi, że temu 
rozwinięciu się ludności bynajmniej nie towarzyszy, to równoległe i p ro
porcjonalne powiększenie się produkcji zbożowej wewnętrzej i przywozu 
zboża zagranicznego, ani też rozprzestrzenienie uprawnej powierzchni 
gruntu,* postęp w tych trzech względach był w progresyi artymetyczuej 
która w teoryi powinnaby była doprowadzić do normalnego ogłodzenia 
przeludnionego kraju. Tak przecież nie by ło , a podobnej ostateczuości 
zapobiegło powszechne uprawianie kartofli, które w samej rzeczy po tro 
iło co do skutków przynajmniej uprawną powierzchnią państwa. G dyby  
dalszy dowód był potrzebny, moźnaby prytoczyć właśnie teraźniejszy 
niedostatek pokarmu, który pochodzi jedynie a przynajmniej głównie 
z podwójnego niedopisauia kartoflauych zbiorów w 1845. i 46. r. Tem u 
niedostatkowi i ogólnym a coraz dotkliwszym cierpieniom ludności irlan
dzkiej, tudzież mieszkańców Szkocyi i zachodniej Anglii, niezdołały 
zapobiedz, ani pozostałe po trzech dobrych łatach zapasy zbożowe, ani 
otwarcie portów przed zagranicznem zbożem , przez rok czekającem na 
zwinięcia cła wchodowego, ani nakoniec ogromne ilości mącznych i chle
bnych towarów w tej chwili z Bałtyku, z Czarnego Morza i "z Ameryki 
żeglujące ku Anglii. Powierzchnia zwykle pod kartoflami uprawiana 
w połączonem królestwie wynosi morgów angielskich (acres), w Anglii 
1,200,000, w Szkocyi 200,000, w Irlandyi 2,000,000, razem 3,400,000.

Powtórne chybienie tej rośliny zniechęciło tak dalece gospodarzy, 
że w Irlandyi jedną tylko trzecię zwykłe') powirzchni kartoflami zasiano, 
w Anglii jedną czwartą, w Szkocyi zaś jedną piątą. Zamiast trzech mi
lionów czterech kroć sto tysięcy morgów, zasiano w tych trzech krai
nach tylko jeden milion morgów, G dyby nawet gospodarze zasiali byli 
pozostające 2,400,000 morgów zbożem, to w najlepszych okolicznościach 
ilość pokarmu z tych gruntów byłaby tylko równa jednej trzeciej ilości 
pokarmu, k tóryby one pod kartoflami były wydały, cała ta przestrzeń 
gruntu nie tylko kartoflami nie była zasiana, ale zupełnie odłogiem zosta
wiona. Kiedy tego roku Anglia dotkliwie cierpi na niedostatek chlebnych 
zapasów, pomimo że krajowy zbiór zboża w roku 1846. był obfity, i że 
w r. 1846. uprawiono 3,400,000 morgów kartofli (aczkolwiek powiększej 
części chybiły) , i że by ły  znaczne z poprzednich lat zapasy, wnosić się 
godzi, iż ten niedostatek jeszcze się powiększy na przyszły rok, gdyż 
na zadosyć uczynienie przyszłym potrzebom kraju pozostaną się: 1) n a d 
chodzące żniwo 1847. r . , 2) zbiór kartofli (już teraz zupełnem chybie
niem grożących) nie z 3,400,060 morgów, ale tylko z 1,000,000 morgów. 
D o  tego wcale nicprzesadzonego widoku dodać należy, że w Irlandyi 
musiano dla braku żywności, zabić na miejscu lub przedać większą część 
karmnego bydła i wieprzów stanowiących ważną część zasobu ludu ro l 
niczego. W y p ły w a  prostein naslępstwem z powyższych uwag, że kiedy 
Anglia nie będzie mogła własnem zbożem się w yżyw ić, będzie musiała 
różnicę między potrzebami swojemi a zasobami zapełnić przez znaczny 
dowóz zagraniczuego zboża. Dostawy tego zboża niebędą mogły się 
podjąć ani Francy a ani inne zachodnie kraje włącznie z Niemcami, k tó 
re dosyć będą miały podobno trudności w opędzeniu własnych potrzeb. 
Zostanie się więc to monopoliuin w ręku Sianów Zjednoczonych Amery
ki z jednej strony, a w ręku zbożodajnych prowincyi Polski i Rossyi 
z drugiej; właściciele więc polscy i rossyjscy mają otworzone przed so 
bą piękne pole korzyści, i byle umieli nadać właściwy kierunek swoim 
działaniom, mogą sobie zapewnić szybki i zyskowany odbyt plonom nad
chodzącego żniwa. Spław parowy na W'iśle powstać wkrótce mający 
i droga żelazna która w tym roku królestwo Polskie połączy z Hambur
giem, coraz też liczniejsze sposobności bezpośrednich stosunków han 
dlowych między krajami zbożowemi z Anglią zdolne są niemało ułatwić 
i przyspieszyć korzystne wykonanie przedsięwzięć, do których okoliczno
ści najwidoczniej nakłaniają rolnicze prowineye wschodniej Europy.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Z odwołaniem się do obwieszczenia z dnia 29. 

Maja r. b. podaje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż:

1)  W a l e n t y  L i s k o w s k i  malarz, mocą w y
roku  podpisanej niżej Komissyi z dnia 26. 
Maja r. b. za popełnione podczas rozruchu 
dnia 29. Kwietnia r. b. przestępstwa i kra 
dzieże po części ordyuaryjnic , po części 
extraordynaryjnie, pod utratą kokardy na
rodowej, na 40 batów w dwóch ratach i na 
sześćmiesięczne więzienie w domu poprawy 
skazany, i że w yrok  ten per sentenłiam  dru 
giej instancyi z dnia 15. Czerwca r. b. ca ł
kiem potwierdzonym został.

Również zostali:
2 )  przekupniarz J ó z e f  H o f f m a n n ,  i
3) p rz e k u p n ia rz 'K a ro l  K e l l n e r

za popełnione podczas rozruchu niezdroź- 
ności, pierwszy per sentenłiam drugiej iu- 
stancyi z dnia 26. Maja r. bież. na trzymie
sięczne więzienie w domu poprawy, ostatni 
zaś per sentenłiam drugiej instancyi z dnia 
9. Czerwca r. b. na pięćmiesięczne wstawie
nie do oddziału karnego wojskowego pra
womocnie skazani.

Poznań, dnia 2. Lipca 1847.
K o m i s s y a  k u  ś l e d z e n i u  r o z r u c h ó w  

w P o z n a n i u .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Dnia 2. Grudnia 1846. roku  przed południem 

zostały przez nieznanego Polaka, mającego się 
nazywać S z c z e p a n ,  czyli S z c z e p a n  W o -  
s i a k ,  na targ do Kobyli góry, powiatu Ostrze- 
szowskiego, 23 z Polski przemycone chude Świ
nic przygnane i tam przez Król. Kommissarza 
obwodowego E l i w i t z a  zatrzymane.

Wymieniony ów S z c z e p a n  czyli S z c z e 
p a n  W o s i a k  zemknął jednak i dotychczas 
znajść go nie można było.

Nieznajomi właściciele tychże świń wzy wają 
się do udowodnienia prawa swego na zebraną 
z sprzedaży świń kwolę licytacyjną, która po 
odciągnięciu 5 Tal. 1 sgr. 6 fen kosztów, 66 Tal. 
5 sgr. 6 fen. wynosi, stosownie do §. 60. prawa 
cclno-karalnego z dnia 23. Stycznia 1838. roku 
z tem nadmienieniem, że jeżeli się w przeciągu 
czterech tygodni, od dnia tego rachując, w któ
rym niniejsze obwieszczenie ostatni raz umie- 
szczonem zostanie w gazecie, u Głównego urzę
du celnego w P o d z a m c z u  nikt nie zgłosi, 
summa wspoinniona na rzecz skarbu obracho- 
wauą zostanie.

Poznań , dnia 17. Kwietnia 1847.
P r o w i n c y a l u y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

Żonaty ogrodnik, biegły we wszelkich gałę
ziach ogrodnictwa, wykształcony w zakładaniu 
sztucznych ogrodów i opatrzony w dobrze świa
dectwa, szuka od 1. W rześnia r. b. innej posady. 
Bliższej wiadomości udzieli Inspektor plantacyj 
Pan B a r t h o l d  w Poznauiu przy Królewskiej 
ulicy Nr. 6. i 7.

Duże maliny i zielone włoskie orzechy prze- 
dają tanio Bracia A u e r b a c h .

C e n j '  t a r g e  w e
w  m i e ś c i e  

P o Z N A N I  l>
T»

Dnia 9. Lipca 
1847. r.

od | do
. s e r . f e n . lT i l .  111 fei

P sz e n ic y  szefe l  . 4 17 9 4 22 3
Zyta dt, . . . . 4 — — 4 4 5
Jęczm ien ia  dt. . 2 24 5 3 - __
O w sa  dt. 1 24 5 1 27 9
Tatarki dt 2 21 1 3
Grochu . dt. 4 5 \ 2? 3
Ziemniaków dt 1 10 _ 1 10
Siana celnar _ 25 . 1
Słomy k o p a ...................... 6 7 _
Masła g a r n ie c ....................... 1 25 — 2 — —


